
1C Jodu również stworzono dużo 
pięknych rzeczy n. p. w takich Woj­
kowicach Kościelnych, w których we 
dług miejscowych podań miał się u- 
krywać ongiś król Jan Kazimierz 
przed Szwedami, jest czcigodna sta­
ra świątynia, wprawdzie z przybu- 
dćwKami z różnych czasów, ale uzna 
na rrzez władze za zabytek sztuki. 
W parafji tej pięknie ogrodzono 
cmentarz i postawiono bardzo efek­
towną bramę cmentarną i kaplicę na 
cmentarzu. Miło widzieć, jak pa- 
rafjanie otaczają troskliwością miej 
sce spoczynku swych ojców i krew­
nych. Do dekanatu sączowskiego na­
leży też prastary gród książęcy Sie­
wierz, sympatyczny już dlatego, że 
tam handel i przemysł jest wyłącz­
nie w rękach polskich, a żydów jest 
bardzo mało. Ale też parafjanie sie­
wierscy dbają o oświatę. Założyli 
już za czasów naszej diecezji dość 
bogato zaopatrzoną bibliotekę pa­
rafialną i wybudowali Dom Kat.

Także w parafji Bobrowniki w o- 
statnich latach wystawiono Dom 
Katolicki i nową plebanję, a mai a 
parafja Żychcice z wielkim zapałem 
zabiera się ostatnio do budowy no­
wego kościoła.

Wypocząwszy w zacisznych i mi­
łych miejscowościach dekanatu są­
czowskiego, pielgrzym nasz skiero­
wał swe kroki do

dekanatu zawierciańskiego.
W smętnym nastroju przyszedł do 

Zawiercia, wiedząc, że to miasto bez 
robotnych, liczące ich tylu, jak pew­
nie żadne inne miasto w Polsce. 
Wprawdzie dawniej było lepiej. W 
Zawierciu panował wielki ruch prze­
mysłowy, dając pracę i chleb nie 
tylko ludności miasta ale także oko­
licznych wiosek. Dlatego też starsza 
generacja, przejęta — jak całe Za­
głębie — duchem poświęcenia i o- 
fiarnuścj. gazie chodzi o sprawy Bo­
że — pobudowała wielką i pitkną 
świątynię (w r. 1900) i w następ­
nych latach ją wykończyła. Czusy 
sie pogorszyły. Lecz czy duch zma­
lał? O nie! Z podziwem i uznaniem 
trzeba podkreślić, czego Zawiercia- 
nie w ostatniem 10-leciu dokonali na 
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większą cl.walę Bożą. Na pytania 
naszego pielgrzym? zawiercianin z 
pewną dumą odpowiada: Zniszczone 
skutkiem działań wojennych lachy 
na kościele i na pięciu wieżach po­
kryliśmy blacną miedzianą kosztem 
160 tysięcy zł. Na miejsce zabranych 
przez Niemców dzwonów zakupiliś­
my i  nowe dzwony; kosztowały 32 
tysiące zł. Na cmentarz grzebalny 
zakupiliśmy 10 mórg ziemi za 3O.U0O 
zł. Cmentarz ogrodziliśmy 1.20 mtr. 
wysokim murtm betonowym. Na 
cmentarzu grzebalnym staraniem dy 
rektora fabryk Tow. Akc. Zawiercie 
wzniesiony został pomnik dla poleg­
łych w wojnie światowej Zawier- 
cian, a p. S. Holenderski wybudował 
swoim kosztem kaplicę cmentarną.

Powyżcze wielkie prace wykonane 
zostały dzięki pomocy materjalnej ze 
strony właścicieli fabryk, ale głównie 
dzięki najwyższego uznania godnej 
ofiarności wielkich rzesz robotni­
czych. Jak wymownie świadczą po 
wyższe fakty i liczby o wielkim du­
chu katolickim, którym ożywiony, 
jest lud Zawiercia.

Zmówiwszy w kościele pacierz za 
szlachetnych ofiarodawców, którym 
ten piękny Dom Boży zawdzięczam ,̂ 
pielgrzym nasz wyruszył w okolice, 
aby zebrać dane o pracach, wykona­
nych w innych parafjach dekanatu, 
i stwierdził, że w Błędowie rozbudo­
wano plebanję, mocno uszkodzoną 
zębem czasu, w Koziegłówkach pięk­
nie ogrodzono kościół okazałym par­
kanem z wysokich sztachet żelaz­
nych, osadzonych na podmurowaniu 
kamiennem, oraz sprawiono 3 dzwo­
ny na miejsce zabranych podczas 
wojny przez Niemców, w Niegowom 
cach pomalowany został artystycz­
nie kościół (zbudowany w r. 1909)', 
oraz ogrodzuny murem kamiennym, 
w Łazach już założone zostały fun­
damenty pod budowę nowego kościo­
ła, która jest w toku. Oby się dziel* 
nym parafjanom udało wykończyć 
świątynię jak najszybciej! W Mrzy- 
głodzie kościół został odmalowany i 
pokryty nową blachą cynkową oraz 
rozbudowano plebanję, w Myszkc 
wie, gdzie jest nowy kościół, zbuao- 
wany \\ r. 1934 i nast. sprawiono or­
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